
PRENUMERATA I 
Piotrków, dnia 27 Października (9 Listopada) 1902 r, 

11 OGŁOSZENIA 
W MIE.J CU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pól rocznie . . . rb. 1 kol'. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-lo kol'. 

kwartalnie. 
Z PRZESYLKĄ: 

rorznie . . . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kol'. 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
iedno3zpaltowego wiersza petitl 
Za. ogłoszenia. kilkakrotne po k. 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i uekl'o-

I 
logI na l-ej stronie po kol'. 20 
Za dołącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za t1oruaczeuio ogłosz. z języków 

obcych po 2 "op. od wiersza. 

Wychodzi w każdą NIedzIelę, wraz z oddzIelnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Reda]wyja, A<hninistracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. &. 

Najbogatsze W świecie Towarzystwo ubezpieczeń na życie 

"f. q U i t a b I e" . 
Sumienlli i zdolni agenci są 
poszukiwani na korzystnych 

warulll\a<lll. 
(G- G) 

Generalna Agentura na gnb . KJ'óle~twa 
Polskiego Stan. Lud. Kronenberg, 

Warszawa, Zgoda M 8 

'Ij 
przy pomocy ojca i żony. a sam pra ~lfo w fa
hryce, obiecując sobie, że za lat trzy zi ię kupi 
i powróci 11,1, "' ieś, do zltgona, z którego wy
szedł. 

Takich przykładów możnaby przytoczyć mnó
stwo, a wszystkie stwierdzają jedną prawdę: 
że lud nasz w okolicach Łodzi jest nader chci
wy na ziemię, że gotów dla niej poświęcić 
zdrowie, nawet życie, dowodem czego częste lJój
ki, lcOllczące się niekiedy ciężIdem kalect,rem, 
wszczynane między sąsiadami o rzecz napozór 
blahą-o jedną skibę ziemi. 

~~ ~ .+_ ~ ~_~ ~ 1 l. Ta chęć do pracy nic wyczerpuje jednak 
~r iW lJIfi" Przypominamy, że ( •. 15 lstopa- wszystkich środków używanych przez lud w ce-

I ~t"KAtNIA lNT""'l"-ATO"NlA II, da t. j. w nadchodzącą sobotę, odb~dzie lu zdobycia pieniędzy a z niemi roli. Drl1gim 
~j' W ,iW" II' r;, R" się w sali Tow. Kred. Ziemskiego ogólne środkiem slosowanym w naszych stronach w 
1 Skład papieru, materyjałów f zebranie Stowarzyszenia Rolniczego guber- promieniu paru, a nawet kilku mil od Łodzi, 

n_I~·i~P~i~o~tI~·k~O~'W~'S~k~-i~e~j~. ~~~~~~~~~~. to właśnie ów handol, do którego nasi chło-piśmiennych ;;;: pi garną się coraz bardziej . Olbrzymie slw-

M. DOBRZAŃSKIEGO 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

w Piotrkowie, obok Hotelu 
WIleńskIego. 

pienie ludności na jednem miej. cu, jakiem jest 
Łódź, oddziaływa na okolicę na wzór }1ijawki: 
wysysa ono dokoła siebie przedewszyslkiem 

__ Goto"vc ch-uld i ksi;c.żki: 
_I potrzebne dla obywateli ziemskich, dla parafij, 
<;1: dla rejentów, adwokatów, dla sądów gminnych, 
7' wójtów gmin, jeometrów przysięgłych, oraz przy 
J parcelacyjach banku włościańskiego, dla go
LI~ rzeini, zakładów rektyfikacyjnych etc. etc. 
~ 1'1atery-ia1y piśn'J.icouc, 

jako to: papier kancelaryjny i listowy; koper
ty, stalówki, atrament, pudełka tuszowe wiecz
ne, Iinije wszelkiego rodzaju; sekretniki, susz
ki, bloki, ołówki czarne i kolorowe; gumy. ob
sadki, lak, guma arabska, kałamarze etc. etc. 

O niezdatności ludu naszego uo handlu i wszelkie środki spożywcze . Ludo,ri wiejskie
przemysłu wygłoszono i napisano już tyle, iż mu Łódź zabiera wszystko, co ma jakąkolwiek 
dziwićby się wypadało, że dotąd nie wmó\\'io- wartość rynkową i przekuwa to na pieniądze; 
no w mieszkańców ,,'si, iż są bezwzględnie nic też dziwnego, że lud dokłada wszelkich 
niezdatni do częścio,rego choćby zastąpienia starań, by ta zamiana wypadła dlań możlhrie 

~) żydów \\' dziedzinie handlu, gdyhy ... gdyhy lud naj korzystniej. Łódź, z konieczności rzeczy, 
\: czytał to wszystko, co o nim piszą i tem się oddziałała na okoliczną ludJlo~~ w kierunku 
i~ przejmował. Na szczęście, chłop należy do handlarskim; wyclohyła na jaw. drzemiące w 
~ szeregu tych ludzi, których pochwała nie psu- zarodku zdolności handlowe, zuolała je nawet 

je, a nagana nie zniechęca; z wielkim spolw- wytworzyć tam, gdzie ich nie było. To wła
jem robi on swoje, dąży do zdobycia grosim śnie jest.dla luciu z okolic Łodzi żsciowa szko
gdzie i za jakąkolwiek da się cenę, a zdobywszy łą, którą wielu kOllCZy z odznaczeniem. "Otrzy
go, kupuje ziemię i tutaj jest kres jego ma- muje je wielu w postaci zwiększonej zamożno
rzeń, bo już wtedy i życie ma się ku schyłko- ści, wywalczonego dobrobytu, podniesionej inte
wi i czas iść «na wycug» do dzieci, oddawszy ligencyi, oddawszy wzamian nieco (niekiedy 
im hwawo zdobytą ziemię. A ziemi tej sporo) ze swej chłopskiej uczciwości, nauW- Bilety ~vizyto~e przeróżnych 

formatów. na pięknym , równo ciętym brystolu. 
wykonywają się na poczekaniu; również wszel
kie zawiadomienia. zaproszenia, programy, i 

~ -jak mówi Orzeszkowa w «Nizinach» -- chlop czy wszy się pić wódkę lub piwo, przy każdej 
nasz l l)Ożąda dużo, więcej, jeszcze więcej, jaJe. okazyi, której w handlu nigdy nie brak. 

~ 
W- Wykonywa wszelkie roboty 

~, rządowe i prywatne, w zakres dru-
" 
~~wa wchodzące 

~ ~i~ 
N ajlepsze i naj tańsze pierniki 

w cukierniach 
J(. Szymańskiego. 

Biorącym za 1 rubla, dodaję za 200 /0 w towarze. 
Do broć towaru "ogóle i nieszkodliwość kolo

rów w piernikach choinkowych gwarantuję 
(ll - f» K. Szymański. 

Rozkład jazdy na drodze żel. W.-W. 

najwięcej... Łódź zabiera i pochłania wszystko: do Ło-
Po cóż dążą do Prus nasi Obieży-Sasi, poco llzi rzeważnie płynie mięso dla maszyn. Je

idą do fabryki młodzi wiejscy chłopacy, jak dna" Jedyna gmina Górki wraz ze swą stolicą 
nie po to, by zdobyć środki na kupno ziemi Tu , nem n~e może się doliczyć blizko 1300 
lub spłacenie długów ciążących na roli'? Kie swych mieszkańców, z której to liczby 1100 
wszyscy wprawdzie powracają na wieś; wiciu pochłonęła Łódź! .Młodzież obojga płci spieszy 
pochłjl.nia nigdy nienasycona otchłań miejska; do fabryk natychmiast po ukończeniu prawem 
część pewna jedna)< dochodzi do celu. P~zed przepisanych 14 lat, czasami nawet wcześniej, 
oczami stoi mi chrop, ,ła$ciwic szłach9ic' za- z podrobionym pasportem; dorośli idą do fa
gonowy z Wodzina, wsi szlacheckiej (w. pow. bryk lnb clo roboty; nawet rzemieślnicy chętnie 
łódzkim), którego niedawrro-widział.ę,m. Otenil gotowi zamienić niezależną pracę przy własnym 
się on, zostawił na gruncie ojcowskim żonę iwarsztaci~', na robotę w fabryce w tym samym 
teścia na gospodarstwie, a sam w dalszym fachu, bo ... w fabryce zarobek większy, a 1'0-

ciągu pracował w fabryce. Wollzin leży prze- bota od godziny do godziny, gdy u siebie aż 
szło o ± mile od Łodzi; nie przeszkadzało to nazbyt często stosuje się «sweating system» 
jednak naszemu zagonowcowi spieszyć -- dla -system pracy do ostatniego tchu! 
oszczędności i lekkości boso - co sobota na Do Łodzi spieszą dziewczęta, które spotkało 
«fajerant» do siebie na wieś, aby cały ranek nieszczęście, szukaj1:c chleba, jako mamki; znaj
niedzielny spędzić przy pracy gospodarczej. Toż dują ją niekiedy w domu swych uwodzicieli, 

jest do nabycia w drukarni «Tygodnia". .samo robił popołudniu po nabożellstwie; wie- którzy nie tracili czasu na letnim wypoczyn 
_______________ ....).(3;:..-~1)"__ czorem zaś wracał również pieszo do Łodzi, ku, w bliżej lub dalej od Łodzi leżących wios-

Ktoby miał ale zostawiał w domu tyle sieczki, że jej star- kacb; do Łodzi dążą i te, którym uroda czy 
czyło zwykle do następnej soboty, i wszystkie temperament każe szukać «lepszego losu». Łódź 

do odnajęcia Z pokoje z przeDpokojem cięższe roboty domowe załatwione. Tak szło 'wszystko zjada .. 
umeblowane, z ollałem, usługą i obia(lem, dla czło
wieka poważnego i szanowanego - raczy się zgJo8ić do 
redakcyi .Tygodnia . i wskazać swój adres. (3-1) 

Warszawska (6-1) 

L,E<OZN~CA Z~BÓW 

kilka lat. Dziś rzucił już fabrykę, której za- Do Łodzi wiozą z okolicy kartofle, kapustę, 
rolJldem spłacił część przypadającą na braci, zboże, owoce, nabiał, drób, mięso, zwierzynę, 
i siedzi obecnie na «czystej» roli. Oby tak siano, drzewo, koniczynę, warzy'"a, torf, słomę 
samo powiodło się innemu robotnikowi fabrycz- słowem wszystko, co ma wartość, co można 
nemu z Pabijanic, który wziął IV dzierżawę sprzedać, co ludzie kupują, za co płacą, wszyst-
6 morgów ziemi od obdarowanego nią na Górkach ko to na wozach, brykach, plecach przeważnie 

z pracownią zębów sztucznych Dużych (w pow. łódzkim) dymisyjonowane- chłopskich, płynie do Łodzi, wytwarzając do 
1'Óg I('rólelNł7rle:i i JJI(w.<Jzall;:oll/s1ci~j .'\E 153. go żołnierza, sklecił jakąś budę, gospodaruje koła niej pewnego rodzaju duszną atmosferę, 



przesyconą zarazkiem czy zarazkami handlu, 
które bujnie się dziś plenią pod strzechami. 

\Y okolicy Łodzi handel ogarnął wszystkich 
i wszystko. Specyjalni przeleu pnie krążą po 
wsiach l)ieszo, zimą i latem; inni, zamożniejsi 
jeżdżą wozami, skupując nabiał i jaja i dwa 
lub więcej razy tygodniowo dążą do ŁoJzi z 
towarem. W śród tych przekupniów zau waży
łem jednego, kulawego, który z punktualnością 
z:egarka dwa razy tygodniowo, miarowym kro
kiem spieszy do Łodzi, obładowany koszami, 
workami, koszykami. Jest on, jak mi sam 
mówił, małorolnym ,,'łościaninem ze Srocka 
(da1l'lla wieś kościelna w pow. piotrkowskim), 
a haudel daje mu tyle, że istnieje. Inny 
!mów, niejaki Pyra, chłop z Dalkowa, wsi w 
gminie Czarnocin w pow. łódzkim, jako ubogi 
parobek ożenił się z: bogatą wdową, spłacił 
pasier1.J6w i, pracując od świtu do nocy, doro
bil się znacznego majątku i opinii najzamoż
niejszego chłopa w z:amożnym Dalkowie: ma on 
własną młocarnię, sieczkarnię, :7,iemi kawał 
znakomicie wynawożonej , bo dwa razy na t y
dzieJl wracając z Łodzi, (dokąd zawsze ma z 
czem jechać), przywozi nawóz łódzki, za tanie 
pieniądze nabywany w mieście. 

Pochłaniając wszystko, co pochlonąć może, 
Lódź daje jednak coś w zamian mieszkailcom 
wiosek i min teczek w kilkomilowym promie
niu: wyra,bia w nich ona i potęguje spryt, 
przedsięuiorczość, zaostrza je i 7.większa, bo 
ludność od małego dziecka widzi, jak ojciec się 
kramarzy z innymi przy kupnie krowy lub świ
ni; widzi .i słyszy jak się to trzeua targować 
«z pailstwem» w Łodzi; nabiera rzutkości i 
śmiałości. 

Zwykle bywa tak, że w miarę wzrostu for
tuny zwiększa się i zakres interesów, niejeden, 
co zaczynał od masła i jaj, dzi, handluje trzo
dą lub bydłem; są nawet tacy, którzy wzięli 
się do lasu i skutecznie współzawodniczą w tern 
z żydami. To szybko idzie. «\V handlu, jak 
czło"'iekowi pójdzie, to się można prędko do
robić»; dorabiają się też szczególniej miesz
kallcy parafii Kurowice w pow. łódzkim, o 
których tamtejszy proboszcz powiada, że są wy
łącznie handlarzami, że o niczem prócz han
dlu nie chcą słyszeć, że gotowi «wszystko sprze
dać » . 

Wszystko to prawda, ale te w handlu za
robione l)ieniądze pochł:on§l'cl i pochl'ania ziemia: 
chłopi wykupili wszystką ziemię jaka tylko 
była w pobliżu, rozkupili donacyję Brójce, ku
l)ują ziemię nawet w odległym o kilka wiorst 
Będkowie (dawne. miasto, dziś osada w pobliżu 
stacyi Baby D. Z. W.-W.). 

Algeuraiczną sumę tych wszystkich wielkoś
ci, jaJam znakiem: + czy -, opatrzyć należy? 

Na to pytanie ciężka odpowiedź. Wątpli
wości nie ulega, że handel \rywiera ujemny 
wply'" na charakter ludzla; wywarł go też na 
lud w okolicy Łodzi. Każdy jednak musi przy
mać, że handel kształci; to też nasi chłopi 
stoją pod względem rozwoju umysłowego znacz
nie wyżej od spokojnych mieszkaóców dajmy 
na to gub. Siedleckiej: c:7,ytają oni dużo, czy
tają nawet takie książki, myślą i wier:7,ą w ta
Ide rzeczy, o jakie l)y ieh nikt nie posądził. 

Są to wielce dodatnie skutki zetknięcia się z 
wielkiem miastem i jego ludnością. .Jeśli do 
tego doliczymy wzrost zamożilości i zwycięzkie 
,rspółza \roclnictwo na polu handlu:7, oucymi przy
byszami, to niewątpliwie zyski przeważą straty, 
nawet wtedy, gdy do strat doliczymy niewąt
pli wie demoralizujący wpływ Łod:7,i na ludność 
ouojga plci, ujawniający się IV zwięl;;szonej licz
bie nieprawych dzieci i w szer:7,eniu się wśród 
ludu cierpiell płciowych. St. Ska7ski. 

--~ 
ODPOWIEDXIE MIEJSCE 

na dom dla umysłowo chorych, 
dla gub. Piotrkowskiej. 

Pr:7,pd parll tygodniami pisaliśmy na tem miej
scu o tych bezdomnych - nieszczęśliwych, włó
czących się po ulicach miast naszych, przepę
dzanych z miejsca na mieJsre, wzbudzających 

TYDZIEN 

naprzemian w masach ludowych politowanie ona teraz przechodzi, leżące dziś prawie w 
i obawę, rzadko nakarmionych, częściej odpę- środku miasta, znajdowało się wówczas po za 
dzanych od progó\\' siedzib ludzkich. Dla umy- jego granicami; miasto bowiem kończyło się 
słów głębszych, dusz bardziej chrześcijań kich. wonczas od strony zachodniej posesyją kIa
serc na niedolę bliźniego wrażliwszych--widok sztomą PP. Dominikanek (późniejsze progim
obłąkanej istoty ludzkiej stanowi jeden z naj- nazyjum żellskie), a kościół Bel'nardyilski siał 
boleśniejszych w życiu widoków. już na kOllCU mia ta. 

Jakże więc strasznie pomyśleć o całej tej Lecz: dziś'? Dziś gród nasz rozciąga się tak 
masie obłąkanych biedaków, włóczących się po dobrze :7, tej strony przejazdu jak z przeciwnej, 
okolicy, wobec tego, że szpital w Tworkach mo- i kolej, nie czekając na częściej niż dzisiaj 
że zaledwie po kilkadziesiąt miejsc ofiarować zdar:7,ać się tu mogące nieszczęśliwe wypadki , 
każdej gubernii, gdy tymczasem wsz:ystkich obłą- powinna dać wolny przejazd i wolne przejście 
kanych w kraju mamy aż 20,0001.. tym tłumom, którym tamuje swouodne ruchy 

Smutna ta sprawa zwróciła na siebie uwa- i które odcina nawzajem jedne od drugicll. 
gę w ostatnich czasach lekarzy filantropów Powinna to uczynić jak najprędzej dla swo
i władz krajowych, - rozbija się ona jednak jej własnej nawet wygody i- swobody; obecnie 
w wielu razach o brak odpowiedniego miejsca bo\\'iem gospodaruje ona na owym pm~jeździe 
na wzniesienie budynku pod szpital dla umy- w takim ścisku i rozgardyjaszu, jakby gospo
słowo-chorych i połączone z tym przedsięwzię- darowała na cudzej posesyi, mt środku cudzc-
ciem olbrzymie ko zŁa. go, b. ruchliwego pod ",Ó1'za. 

Dlatego też zwracamy powszechną li wagę J ednem słowem, miasto dopomina się już 
na uardzo odpowiednią, zdaniem naszem, miej- oddawna o przejazd s\l'obo(lny: pod ulicą, czy 
scowość na tal<i szpital, o dwie mile od Piotl'- nad ulicą, to już mu wszystko jedno, byle na
kowa-miejsco\\'oRć, w której ogromne uudynki reszcie prz jazd ów, na który droga żelazmt 
są już gotowe i tylko poŁrzeuowałyby odpowie- pod naciskiem władz krajowych podobno się 
dniego wewnątrz przerohienia. Są one, co praw- już zdecydo\rała-stał się nareszcie faktem! 
da własnością rządo\rą; ale ta właśnie okoLicz-. M. D. 
ność zdaje się przemawiać na korzyść naszego ~ 
prQjektu'? Zależy to tylko oJ zapatrywa
nia władz kierownic:7,ych, które samej myśl i 
nie mogą być przeciwne - o ile dałaby się ona 
urzeczywistnić i pogodzić z innemi ogólnemi 
interesami. Słowem - mamy tu na myśli 
Wolbó1'Z, a raczej starożytny w nim palac po
biskupi, olurzymi gmach frontowy, z wiel
kiemi bocznemi skrzydłami i d użym dzikim ogro
dem, schodzącym ku okolicznym łąkom. Bliz
kość lasów sąsiednich jes t tu wielce dodatnią 
stroną; również odległość od stacyi Baby, 
która wynosi zaledwie 7 wiorst po szosie. 

Rzecz główna w tem, że dotąd gmach o 
którym mowa, jest przeznacz:ony od dość da
wnego czasu na koszary dla wojska; ale n' obec 
tego faktu, że ma być ono przeniesione podo
bno do specyjalnie budujących się dlaó. koszar 
w Piotrko wie na ulicy «8łowiańskiej »--możeby 
,rładza wojskowa nie miała nic przeciwko za
jęciu rzecz:onego gmachn na cel wyż wskaza
ny? Wreszcie stać by było przecie guberniję 
Piotrkowską -- jedną z najbogatszych w kraju 
-- na wykupienie w ostatecznym razie całcj 
owej miejscowości, wraz z wzmiankowanym pała
cem z rąk rządu, gdyby na to odpowiednią 
uzyskano zgodę i aprobatę całego projektu. 

1\L D. 

Odwlekana sprawa. 
Jedną z kilku palących kwestyj dla miasta 

Piotrkowa, kwcstyj od czasu do czasu stawia
nych na porządku dziennym i następnie odra
czanych ad feliciom tempora, jest kwestyja 
zbudowania prze:7, drogę Warsz. - WiedCllską 
przejazdu dla miasta, przez pla.nt drogi ;i,ela
znej około parowego mlyna, cała bowiem, kil
kutysięczna już dzisiaj dzielnica miasta, poło
żona za owym plantem, wygląda jakby jakie 
przedmieście, oddzielone zamkniętą liniją Ul'O
gi żelaznej, ni by naturalną jakąś przcszkodą, 
rzeką lub kanałem . 

Ileż to młodzieży obojej płci dąży z za ko
lei codziennie do szkoły i ze szkoły; ileż to 
kobiet biegnie ztamtąd codziennie w środek 
miasta za żywnością i różnemi sprawunkami; 
ileż llagłych interesów pędzi pojeclyrlcze jedno
stki przez plant kolei, bądź to po doktorów, 
bądź do al)tek po lekarstwa; ileż razy wresz
cie tak już się :7,darzyło, że płonęła po za 
plantem drogi żel. czyja posesyj a - a straż 
ogniowa musiała czekać i patrzeć bezczynnie 
na ogieil z tej strony bary jery, zanim nie prze
stały lawirować pociągi-lub też objeżdżać na 
około wiorstę drogi, tak jakby ogiml pochła
niający tymczasem ludzI,i dobytek, mógł cze
kać, aż droga żelazna straż naszą dOl'! do
puści! 

Gdy budowano kolej przed GO-Gin laty, miej
sce na pryncypalncj naszej ulicy przez które 

Słypenayjum ala słuD. politechniki warsz. 
Imienia Hieronima Koudratowicza. 

'IV Zagłębiu Dąbrow,kiem całe społeczeJ'lslwo miej
scowe, poczynając od dyrektorów kopalJ\. i zakładó"
hutniczych i kOllcząc na robotnikach, z powodu opu
szczenia przez rzeczyw. radcę stanu p. Kondratol\'i
cza stanowiska inżyniera okr~gowego \I' Dąbrowie(*), 
chcąc uczcić jego pożyteczną dzia.łalno ~ć dla górnictwa 
krajowego, zebrało · llmę 62402 l'llble 40 kop. dla 
utworzenia przy jednym z zakładó,,· naukowych w kra
ju stypendyjulll jego imienia. Suma ta wraz z ory
ginalnemi podpisami ofiarodawców wręczona zostala 
p. Kondralowiczowi na obiedzie pożegnalnym, Iry
danym na jego cze~ć dnia 24 maja r. 1899 przez 
przemysłowców górniczych i hutniczych Zagłębia Dą
browskiego. P. Kondratowicz ze slvej strony dodal 
do zebranej sumy kilka, el rubli i IV następstwie 
podjął starauia o zatwierdzenifl przez wladze odno;
nych warunków utworzenia slypendyjum ella stuele7l
tów 2Jolitec1miki TV Cl1'szawskiej. Uformolrana IV Lell 
sposób suma luaz z procentami wyniosła 73(iO rub., 
które p. Kondratowicz złożył w Banku Handlowym 
IY ,Yarsza,yie na raclJUnek Rady Zjazdn przemysłow
ców górniczych Królestwa Polskiego. 

Dnia 4 października r. 1902 zarządzający Min is
teryjum Skarbu zalwierdził w/.runki utworzenia le
go stypendyjum. 

- Mieszkańcy wsi J utroszew, w PO\\". 
piotrkowskim, w czasie bytności z kompaniją 
w Częstochowie z:amówili obraz za 150 rub. 
do swej wiejskiej kaplicy. Jutroszew, jedna 
z zamożniejszych wiosek w gminie Grabica, 
należała kiedyś do liczhy wsi zarobnych t. j. 
niemających dwom na miejscu i odrabiała 
pierwotnie pallszc:7,YZDę, a później płaciła czynsz 
do dworu w Grabicy. Prlly uwłaszczeniu każda 
z 405 osad otrzymała wraz z pastwiskami po 
24. morgi 7. i e 111 i; później mieszkańcy kupili R 
wlóki od są iedniego majątku Górki Duże, za 
pieniąd:7,e osiągnięte z :7,ysków kasy pożyczko
wej, założonej przy urzędzie gminnym w Gra
bicy z funduszów gromadzkich wsi Jutrosze\\'. 
Wybitną rolę odgrywa wc wsi niegdyś mularz, 

dziś żyjący z: kapitalu, małorolny chłop, nie
jf),ki Xęd:7,a. We wszelkich sprawach do niego 
o radę zwracają się mieszkańcy Jutroszewa 
i trzeba przyznać, radzi on dobrze, czerpie 
bowiem wskazówki z pism ludowych, które od 
lat wielu prenumeruje i dokładnie odczytuje. 
On to przed laty wys:7,perał, że mieszkańcy 
J utroszewa maj ą prawo podnieść czysty zyslc 
za kilkanaście lat istnienia kasy pożyczkowej 
w Grabiey, on przeprowauził ren'indykacyję 
tego funduszu, on namówił do kupmt owych 
trzech \r1ók ziemi od Górek; nama"'iał i do 
kupna calego majątku -który później zostal 
rozdany wysłllżonym żołnierzom-od których 

(*) Obecnie p. Hierouim Kondratowicz jest główllym 
DyrektoreDl Towarzy~t\Ya zakładów górniczych <Saturn •. 



j utroszewiacy wzięli go potem w dzierżawę
namawiał ale namówić nic zdołał; jedni chcie
li kupić, inni nie chcieli, niepodobna było dojść 
do zgody. Ciekawa to jed nos tka ów Nędza: 
nadzwyczaj nabożny, potrafi on jednak być 
innego zdania niż proboszcz, potrafi poglądu 
swego uporczywie bronić, jeśli wicIzi w nim 
dobro ogółu. Po stracie dorosłej córki jec1y
naczl<i, do dziś się uspokoić nie może , choć od 
tego czasu kilka lat upłynęło: obecnie dotknął 
go nowy cios: umarła mu ·żona. Osierocony, 
znajdzie może ukojenie, gdy odda się całko
wicie na usługi swych sąsiadów, którzy mu 
już tyle zawdzięczają. 

- Odwaga cywilua. Niedawno IV .iednej 
z gmin, IV pow. piotrkowskim, odhywały się 
wybory na wójta. W szeregu ubiegających się 
o tę posadę był miejscowy... lJisarz gminny, 
który, jak wieść niosła, wydał na agitacyję 
i poczęstunek przedwyborczy do 300 rubli, 
a na zwróconą sobie uwugę, że zanadto ryzy
kuje, odpowiedział, iż ma niepłonną nad:deję 
zostać wójtem , a wtedy każdy rubel cofnie 
z nawiązką. Na dziell wyborów wszystko by
ło gotowe: wioski ustawione w kancelaryi 
\\' porządku pewności, jaką pokładał w nich 
pisarz, piastujący IV zanadrzu akt kupna 6 
morgó,,' ziemi- \rarunek nieodzowny do za
twierdzenia na slanowisku wójta gminy- aliści 
zjawia się jakiś niemłody chłop i powiada do 
pisarza, że to wszystko na nic, bo on, chłop, 
nie dopuści by «pisarz» został wójtem. 

Nie pomogły argumenty wszelkiego rodzaju: 
jednych nasz clJłop nic chciał słuchać, innych 
brać, powoływał się na opłakane dla gmin 
skutki wybierania pisarzy gminnych na wój
t,Ów, o których się tyle naczytał w «Gazecie 
Swiątecznej». W końcu pisarz machnął nall 
ręką, obdarzywszy przeciwnika epitetem «głu
pi». Ten sam przymiotnik lecz }V innym ro
dzaju stosował się i do «Gazety wiątecznej». 

Po przyjeździe naczelnika powiatu zaczęło 
się głosowanie; YOX populi pragnął mieć wój
tem pisarza i niewiele już do tego brakowało, 
gdy tuż obok naczelnika odzywa się głos: «p. 
naczelniku! Iksiilski (właściwego nazwiska pi
sarza nie wymieniamy) wójtem być nie może, 
bo on na weksel kupił ziemię ·od chłopa, bo 
on ani orze ani sieje, nie czyni przeto zadość 
przepisom prawa». Naczelnik wejrzał \\" tę 
sprawę, przejrzał kontrakt kupna ziemi, który 
mu przedstawił pisarz i orzekł, że Iksiński 
niema prawa być wójtem. 

Fakt autentyczny, osoby odgrywające \\' nim 
główne role wiedzą, gdzie miał miejsce; nam 
chodziło nie tyle o sam fakt, ile o podkreślenie 
znacznej bądź co bądź odwagi cywilnej ze stro
ny jednostki chłopskiej, która miała tyle cha
rakteru, by przeciwstawić swój słuszny i spra
wiedliwy pogląd na daną sprawę zapatrywa
niom ogółu . W czasie powszechnego zdrobnie
nia charakterów, na, co zwracają llwagę nasi 
wybitni publicyści (Swiętochowski), w czasie 
panowania na każdym kroku owczych popę
dów, fakt zasługuje na zaznaczenie. 

" '~~O" 

- W ubiegły poniedziałek , jako w roczni
cę wstąpienia na tron Jego Cesarskiej :Mości 
Najjaśuiejszego Pana Mikołaja II Aleksandro
wicza, w świątyniach miejscowych wszystkich 
wyznań odprawione zostały z rana solenne na
bożeństwa-wieczorem zaś miasto iluminowano. 

- Do dzisiejszego numeru «Tygodnict» 
dołq,czamy IW oddzielnej 7;arcie) dla wszystkich 
prenumeratorów) 1'ozkl'ad jazdy /la całej dłu
go.~ci drogi żel. TVal'szmcsko- Wiedelzs7ciej) IV se
,~onie zimowym. 

- Rom. Rolniczy. D. 2·1 b. m., pod prze
wodnictwem gubernatora, 1'. t. Millera, odbyło 
się posiedzenie l<omitetu rolniczego gub. Piotr
ko\rskiej. Sa pOSiedzeniu tern hyli ollecni 
również wł08cijanie: Marci n Pip. iak, Józef Gro
tek i ~ej. Z ]ll"zygotO\rallyclt ju?' przez człon-
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ków komitetu referatów, p. Walewski odczy-I by sztuki ~alde miały powodzenie, trzr,ba je 
tal rzecz o walce ze szkodnictwem, o zalcłada- grać z wielką werwą i w bardzo szyblciem 
niu pól doświadczalnych dla włościjan, oraz tempie, czego uie można osiągnąć przy takiem 
włościjallskich kółek rolniczych. Wnioski refe- przygotowaniu, z jakiem u nas wystawione 
renta bardzo ży czliwe komitet przyjął, tak sa- zostały i z takie m i siłami, jakie posiada tru
mo jak i następny referat p. Radoszewskiego: pa p. Kupieckiego. Główną rolę kobiecą IV 

«O zapobieganiu pożarom». Z wielldem uzna- obydwóch tych sztukach powierzono p. Berto
n iem przyjęto referat p. Józefa J eziorallskiego: leti i przy/mać trzeba, nic można było lepsze
«O dziedziczeniu u włościjan » . Referat propo- go wyborll zrobić, gdyż p. Bertoleti Jest wo
nuje ustanowieuie prawa rodziców zapisywania dewilistką z krwi i kości. Kie pomogła jed
osad jednemu ze spadkobierców na warunkach nak pelna finezyi jej gra, ani dobra gra 
ulgowych. Xastępne posiedzenia komitetu piotr- p. i\Iilskiej i Skrzyckiej, p. Zakrzewskiego, 
l\Owskiogo odbywać się będą 29-go i 30-go Czajkowskiego i Niedźwieckiego: sztuka szla 
listopada. żółwim krokiem, dyjalog ciągle się rwał, sufier 

- Z cmentarza. W niedzielę, jako w dniu miał pełne ręce roboty, aktorzy spóźniali się 
poświęconym obchodowi żałobnemu i pamięci na scenę. YV psuciu całości (<<20,000 Nagro
zmarłych, liczne tłumy podążyły na cmen- dp) celował. zczególnie sam dyrektor, p. K u
tarz, a o g. 3 pp., po nieszporach, z kościoła pieclci. 
Farnego wyruszyła procesyj a na stary cmentarz Co zaś do wyżej wymienianych operetek, 
celebrowana przez ks. ka.nonilm Sałacill- to przyznać trzeba iż na ogól wystawione by
sldego. W poniedziałf)k, jako w dziell Zaduszny, ły wcale dobrze i że większa część zasługi za 
cmentarze również były licznie odwiedzane, a dobre ich wykonania przypada p. LasockieUll1, 
na wielu grobach paliły się jeszcze lampki i dyrektorowi operetki, którego niezmordowanej 
świece. pracy i niespożytej energii trudno nie podzi-

-. Na ochronkę ~2 1 złożyJi: p. H. Do- wić. Br. D. 
m.ańska .. rubli 5, p. Sip~yłło ruhli .3. Za- - Na przedstawieniach świątecznych popo
wJadamlaJąc nas o tom . ~zanowna OPIekunka łudniowych, w miejscowym teatrze urządzanych, 
ochro?y s~rc?m c~yt~lmków ?aszych. poleca powinnaby cly rekcyj a teatralna zapobiegać \rszel
sto kilkadZIeSiąt dZlec~ źle o?zl~nych l ~ło~l- kiemi silami, aby S-kopiejkowa galery ja za
nycll, które w ochrome zn.aJduJą ~~hr?~lel1le . chowywała się cisz~j niż dotąd, gdyż cala 
Przeszłoroczna ofiara pal1l lVIodlmslneJ po- publiczność zuajdujaca się poniżej (w lożach i 
zwoliła przez długi ~zas ż!wić biedne. maleń- krzesłach) nie jest 'wstanie nic prawie usły
stwa: ka~z.a, m~~<a l. słomna przez mą przy- szeć z tego, co mówią na scenie aktorzy. Za
słane zasiliły splzanllę ochrony - ale zapasy chowanie się galeryi na tych przedstawieniach 
się wyczerpały i znów trzeba liczyć ziarnka) jest do najwyższego stopnia bezceremonijalne: 
by conajwięcej. gł?dnych posil~ć. ?ercom .pall krzyk, hałas i głośne, jak przy biesiadnym 
oby~va.tel~k wI~)slnch poleca tez l~al1l KrZYWIcka stole rozmowy całej masy ludzi-czynią z te
SWOIch biedaków; korzec kartoflI, parę garncy airu jakieś niesforne zbiegowisko. 
kaszy- nie .zubożą, ~ :~e sp~awią ra~ości.' ten __ Złe urządzenia dołów kloacznych, sta
tylko OSądZI, ~to WIdZiał, Jak rzn~aJą SIę ?O jen, obór i odprowadzanie z nich wszystkich 
Z~lp~, wycho\Va~ce ochrony. O stare obUWie, nieczystości specyjalnemi rowami przez sąsied
b~ehz?ę, o kazdy znoszony wat, o gars.tkę nie posesyje, podwórza i ogrody zamiast ich 
pICrmków lL~~ orzech,ów na gWlaz~kę, ? zms~- wywożenia, nie powinno być cierpiane ani 
czoną zab~" kę, o gl os~ow~ bodaj ~fial y .CZCI~ jednej chwili przez nasze komisy je sanitarne. 
g~dna. ople~un~a prosI .zarów~o ;:rlasto Jak l Tymczasem przytrafia się to często, i nietylko 
\\leŚ l u:a ze me zostame za.wledZl~ną. w zapadłych kątach miasta, ale w pryncypal-

-- WIeczorek ~~waJ:ZYSkI w sah Towarz~- nych jego punktach. Posesyj a naprzykład p. 80-
stlVa Dollroczynnoscl dnIa 1 b. m. zgromadZIł czołowskiego, gdzie mieści się nasza redak-
86. o~Ób. TO,warzystwo, ~rzeważnie zło~on~ z I?ło- cyja i drukarnia, pomimo starannego jej 
dZICZY, tanczyło z mezwykłem. o~ywIemem. utrzymania, cała jest przepojona nieznośnym 
T~w .. DOb: .. zy~k~ło n~ czysto, 11Ie hcząc oczy- odorem, rozchodzącym się z sąsiedniej posesyi, 
WiŚCie sah l oswletlema rb. 39 k. 37. A oto z h~telu wileńskiego, z którego wszystkie ście
rachunek dostarczony nam przez sz. prezesa d-ra ki stajenne, zmieszane z cielcłemi nieczystoś
Strzyżowskiego. Wejście rb. 43 kop. 50; z bu- ciami kloacznemi, koncentrują się w t. z. dru
retu rb .. 10 ,k. 60. razem dochód D41·b. !O k. giem podwórzu domu pana S. i płyną przez 
Wydatk.l ~as wymo.sły:. muzyka 12 rll.; bIlety, jego ogród owocowy, położony po za parterową, 
usługa l Illne drobl3~gl rb. 2 kop. 73=raze~ murowaną poprzeczną oficyną tegoż domn. 
r~. 14 kop . 73. ~roJektowan! bazar. o~będzl.e Można sobie wyobrazić to zabijające powietrze 
SIę prawdopodobnie na 10 dm przed sWlętami, jakie otacza cały ów dom, zwłaszcza podczas 
lull też w ostatnią niedzielę adwentu. parowania owych ścieków w dni cieplejsze!.. 

- W ubiegły wtorek w mieście naszym O ile wiemy, komisyj a tutejsza sanitarna 
miał miejsce obchód srebrnego wesela. Dożyli zwróciła na ten [akt uwagę i poleciła od
tej epoki w szczęściu małżeńskiem pp. Suli- dawna już gospodarzowi hotelu zmienić to 
mierscy, którym daj Boże dożyć szczęśliwie i fatalne urządzenie! Dlaczego jednak polecenie 
złotych godów małżeńskiego pożycia. Na tę uro- jej zostało dotąd niewykonane? Dlaczego po
czystość familijną zjechała z Warszawy p. Chot- zostało tylko na papierze? 
kowska, znana solistka opery warszawskiej. - Latal'llie gazowe IV Listopadzie winny 

- Świat urzędowy tutejszy żegnał w u- palić się w Piotrkowie: 1) od 9-go do 13-go 
biegłym tygodniu składkową ucztą w miejsco- listopada od godziny 5-ej po poło do 6-ej rano; 
wym klubie miejskim, ustępującego ze swego --2) od 14-go do 28-go listopada od- 41 lz 
stanowiska b. wice-gubematora piotrkowskiego po poło do~G-ej rano;- 3) 29-go i 3o-tego 
hr. Liders-Weimarna, udającego się, jak wia- - od 4 po poł., do 61/z rano. 
domo do Warszawy, na posadę głównego pre- -- Listy zastawue: m, Piotrkowa 95.25 
zesa tamecznych zakładów dobroczynnych. za 100; m. Częstochowy 95.50. 

- Z teatru. Oprócz niej ednokrotnie, w cią- - Zbrodnia. Piszą do nas, co następuje: 
gu ostatnich kilku lat wystawianych operetek, W tych dniach we wsi Rusice gm. Dąbro1\'y 
jako to: «Sztygara», «Zemsty Nietoperza», Rusieckie pow. łaskiego dokonaną została strasz
«Dzwonów Kornewilskich», «Barona Cygailskie- na zbrodnia. \V nocy z 20 na 30 b. m. nie
go», «Bociana», «Ptasznika z Tyrolu», «Pale- wiadomi ZłOCZyllCy -- weszli do domu jednego 
stranta» - p. Kupiecki zdecydował się poczę- z zamożniejszych gospodarzy, niejakiego · ICla
stować nas dwoma niegranemi tutaj wodewi- rza, który był naznaczony na tę noc przez pod
lami «SzalonąKsiężną»Krumłows1ciegoi «20,000 sołtysa na tak zwaną straż nocną «Wache». 
Nagrody» C. Danielewskiego. -- Zabrawszy kilka" et rubli gotówki w zlocie i 

J edna i druga nowoŚĆ, to rzeczy pozbawio- srebrze, zamonJowali śpiące w łóżkach; żonę 
ne więk. zej literackiej wartości, tak zwane Siciarza i służącą, a nastę pnie, za.tkawszyokno 
«bomby teatralne», w kiórych właściwie o nic poduszkami , zapalili elom wewnątrz, który 
nie idzie, jak tylko o możność śpiewania 1~1I- spalił się wraz z zamordowanymi, caiłym clo
pletól\' i ,rypowiedzcnia kilku dowcipów. Ze- bytkiem, stodolą, oborą i parą koni. SledzLwa 
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żadnego jeszcze nie było, gdyż Wójt i policyj a 
są obecnie na konskrypcyi IV Łasku. 

- Za przykładem Tuszyna-jak nam do
noszą-marzy i Widawa o otrzymaniu pozwo
lenia na założenie straży ogniowej ochotniczej. 
O załatwienie odpowiednich pod ~ym względem 
formalności proszony jest miejseowy proboszcz 
]<s. l\1ikulski. - Co się tyczy Tuszyna- to na
tyclnniast po otrzymaniu przezeil zatwierdzonej 
ustawy straży, wybrano odpowiedni zarząd, i 
naczelników, i obecnie czeka tylko miasto na 
zatwierdzenie wyborów przez p. GLlbernatora
poczem straż się natychmiast zorganizuje. Pra
ca oczywiście, jak zwykle w &amym początku, 
czeka organizatoró,,; nielada, a i wydatki du
że; jakoż po zatwierdzeniu wyborów, natych
miast zarząd obiecuje sobie zaprządz się na 
seryjo do roboty. 

- Prezes sądu okręgowego piotrkowskiego 
podaje do wiadomości, że ze śmiercią ś. p. Pła
checkiego, otworzył się iyakans na posadę re
jenta przy sądzie pokoju w m. Łodzi. Kandy
daci na tę posadę mogą wnosić podania do 
dnia 1 grudnia. Tegoż dnia, o godz. 10 rano, 
odbędzie się prawem przepisany egzamin. 

- Z Pabijanic. (Kor. «Tyg.»). W d. 30 
z. m. zmarl w naszem mieście ś, p. Julijusz 
Kindler, syn założyciela '" tLlteJszem mieście 
przed ·10 la~y fabryki tkackiej pod firmą «R 
Kindler». S. p. Julijusz, nie poprzestając na 
zajęciach fachowych, niemało poświęcił pracy 
nad rozwojem istniejących w Pabijallicach in
stytucyj publicznych. On to przed 22 laty był 
twórcą i założycielem tutejszej straży ogniowej 
ochotniczej, on był jej pierwszym naczelnikiem 
a ostatnio prezesem zarządu. On byl jednym 
z założycieli miejscowych 7-klasowych szkół 
handlowych - męzkiej i żeńskiej, ponosząc w 
znacznej mierze pierwsze na ich otworzenie 
wydatki. W zmarłym straciło też Tow. Dobro
czynności swego dobrodzieja i światłego człon
ka zarządu, Wzajemny Kredyt-prezesa, któ
remu zawdzięcza swój rozwój, a miasto- rad
nego magistratu. Urzędnicy fabryczni (prze
ważnie polacy) postradali ze śmiercią ś.p. I<ind
lera nietylko rozsądnego zwierzchnika ale ucz
ciwego człowieka i przyjaciela, który swą przy
chylnością dla żywiołu miejscowego, zasłużył 
sobie na ogólne uznanie. A. K. 

-- Szkoła handlowa w Rędzinie-jak 
pisze «KUL Sosn.» - trafnie oceniając zn'acze
nie współdziałania rodziców i pedagogó,," w 
sprawie wychowania i wykształcenia młodzieży, 
zaprosiła rodziców i opiekunów dziatwy, uczę
szczającej do szkoły handlowej, celem wspól
nego omówienia różnych kwestyj pedagogicz
nych. Szkoła i rodzina są w sprawie wycho
wania młodzieży czynnikami, wzajemnie się 
dopełniającymi. Rodzice i nauczyciele iść muszą 
ręka w rękę; wtedy bowiem tylko zloty posiew 
wiedzy może wydać plon pożądany. 

Zorganizowane przez szkołę, celem przyjścia 
z pomocą naukową słabszym uczniom, lekcy je 
dodatl\Owe, czyli t. zw. korepetycyj c zbiorowe, 
zostały ponownie przyjęte przez rodziców z 
gorącem uznaniem. Uchwalono nast~pnie wpro
wadzić do programu szkolnego, jako przedmiot 
nieobowiązkowy, naukę ta11ca. 

-- W Zawierciu dnia 19-9o października 
r. b. od było się pienrsze posiedzenie zalożycie
li resursy fabrycznej, na której członków, we
dług ustawy, wpisywać się mogą współpraco
wnicy fabryk w Zawiercin i okolicy. 

Wybory w Sosnowcu. Rzad guberni
jalny nakazał naczelnikowi powiatu będzińskie
go zarząd7.ić wybory na radnych przy nowo
utworzonym magistracie w Sosnowcu. 

- Nowa księgarnia. VY pierwszych dniach 
grudnia r. b., otwartą zostanie w Częstocho
wie nowa księgarnia pod firmą: «J. Nowicki 
i S-kCl». Współwłaściciele jej, wsparci długo
letnią pral<tyką w pierwszorzędnych firmach, 
a ostatnich lat kilka '" księgarni Gebethnera 
i WoJtla '" Warszawie, obiecują zadość uczy
nić wszelkim wymaganiom częstochowskiej pu
bliczności. Będzie to j LlŻ~. czy 5 księgarnia 
II' Częstochowie; najdawniejszą z dotąd egzy
stujących, jest firma księgarska «.M. Lipska». 
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Częstochowa-Herby. Zarząd elektry- szcza 2-ej klasy parafii Rzgów w powiecie łódzkim. 
cznej kolei Częstochowa--Herby, wystąpił z Wikaryju z parafii Zgierz p-tu łódzkiego, ks. Karol 
podaniem do ministeryjum o pozwolenie robie- Korsak \I' godności lVikaryjusza parafii Św . Barbary 
nia studyjów w celu przedlużenia linii z Cz~- IV Warszawie. Wychowaniec akademii duchownej 
stochowy do Kielc. w Petersburgu. ks. Edward LiclLke-1V gudności IVl-

karyjusza parafii Przystajll IV pow. cZQstochowskiJll. 
Z Częstochowy. Jak się dowiadujemy, p. Zakonnik klasztoru Heformatów IV Pilicy, ks. Anto

Jenerał-Gubernator zezwolił na urządzenie no- ni Oborski mianowany. nadelatowym wikaryjuszem 
wego cmentarza w parafii l\[ykanów, pow. parafti Kromołów IV pow. bttdzi{lskim. Zostali prze
częstochowskiego. Obszar nowego cmentarza niesieni: Administrator parafii Cegłów w po\\'. nowo- o 
będzie wynosić 2.156.36 O sąż . , a plac l)od miflskim, ks. Ignltcy Lipka, do paralii Koźle IV pOl\'. 
niego został nabyty od prywatnych właścicieli brzeziLlskim. WikarYJusz parafii Szczekociny IV po\\'. 
po cenie 200 rub. za morgQ. Kosztorys murll, wloszczowskim, ks. Jan Marszałek, do parafii Sosno
który uędzie otaczał nowy cmentarz, został już wiec w pO\\'. będzillskim. Wikar)'jusz parafii Grodzisk 
przez rząd gubernijalny zatwierdzony; koszt p-tu .błollskiego, ks. Homan GostyilSki, do parafii 

, BrzezLlly. \'Vikaryjusz parafii Przystaj{l, ks. Edward 
omurowania obliczony został na 2.666 rub. Lidtke, do paralii Pabijanice w pow. łódzkim. Ad-
11 kop. . min.istrator parafii Lęgonice w pow. rawskim, ks. 

Zwykle zezwolenie na otwarcie nowego cmeu- Antoni Zieliilski , do paraf Li Babsk IV tymże powiecie. 
tarza zależy od władzy gubernijalnej; w da- Administrator paraf Li Babsk, ks. Wacław Sikurski, 
nym jeunak wypalll\u, ponieważ miejsce pod uwolniony został od zajmowanych obowiązków z po
cmentarz nie odpowiadało warunkom egzystu- wodu slabego zdrowia. Wikaryjusz paralii Pabijani
jących pod tym względem przepisów, a dru- ce, ks. ElUil Wejkert, do parali i Zdullska -Wola IV 

giego, więcej odpowiedniego miejsca nic było, pow. sieradzkint. Administrator parafii Koźle IV pow. 
sprawa musiała siQ oprzeć o Głównego Na- brzezińskim, ks. Antoni Pakulski, do paralii Nadarzyn 

w pow. błoń kim. Wikaryjusz parali i IV m. Brzezi
czelnika kraju. O ile wiemy, uzyskanie pozwo- nach, l,s. Dyonizy Prusiń ki, do parali i Dobre w pO\\'. 
lenia na otwarcie wzmiankowanego cmentarza radzymiitskim. Przeniesieni zostali wikary jusze pa
jest nader pożądaną rzeczą dla Mykanowa; rafij : Przcdecz w pow. włocławskim, ks. Paweł Za
w ostatnim bowiem czasie net starym cmen- łuska, do parafii Hzgów w pow. łódzkim; Chebno 
tarzu llie było już absolutnie miejsca dla grze- IV pow. noworadom kim, k . Edmund BędkolVski dl) 
bania zmarłych. parafii Wielu l'!; Malyil IV pow. sieradzkim, ks. Sla-

_ I{atastrofa budowlana zdarzy. ła się i w nislaw FrącJ,iewicz do parafii Chełmo; Hzgów, ks. 
Ł :Franciszek Jankowsld po parafii Goszczanów IV pOI\". 

odzi. Przy ulicy Andrzeja N L 37 budowano tureckim. 
trzypiętrową oficynę i obecnie wykoi1czano 1'0- - P. O. burmistrza Ill. Brzezin, dymisyjowany 
boty wewnętrzne. Oparte na murze rusztowa- podpułkownik, Aleksander Gussakow ki, uwolniony 
nie przy sklepieniach na 2 piętrze oberwało zoslał zgodnie z prośbą, od zajmowanych obowiąz'
się i ciężarem swym przebiło następne piętra. k~w, a na jego miejsce mianowany b. asesor koJe
aż do suteren. glJalny, Aleksander :F'ulion. P. O. referenta powiatu 

__ Dwudziestopięciolecie chrześcijańskie- piot.~·kowskieg?, registrator kolegijalny ~tanisław 
T d b 'Ł d' b h d ~,. ,DzeJll1a, zatwlCrdzony został na tym urzędzie. Zalt

go. OWo o r: " .. o. ZIO C o ,zone Uęd.Zle,w glU- czony do u.r~ędu gubernijalnego piotrkowskiego, Te-
dnIU prze?st~wtelllem :eatI alnem l . l autOl}l. \ odor MatwleJew przeznaczony został do pełni.enia 
PI~zed~taWlel1le rozp.oczme prolog, napisany spe- obowiązków sekwestratora magist.ratu m. Będzina. 
cYJalllle przez Stalllsława Kozłowsldego, nas tę- ~_ 
pnie drugi prolog niemiecki, jednoaktówka, ży
we obrazy i t. d. 

- Przy Tow. muzycznem w Łodzi pOlVstał 
projekt za.łożenia szkoły muzycznej. W sprawie 
tej przyuyć mają do Łodzi pp.: Sygietyilsld 
i Michałowski. 

-- Żydowskie 'fow. dobro w Łodzi postano
wiło urządzić oddzielny przytułek ella obłąka
nych wyzn. mojż. 

- W Łodzi powstała szczęśliwa myśl za
łożenia «kasy oszczędności woźnych». N a liś
cie założycieli figuruje 40 osób. Wypracowa
niem ustawy zajął się tamtejszy adwokat p. 
F. Stożkowski. 

- Łódzcy kelnerzy, jak donosi «Goniec 
Łódzki», otrzymali ustawę nowopowstającej 
kasy wzajemnej pomocy. 

- Zarząd łódzkiego "Pogotowia ratun
kowego" (na czele którego stoi p. Emil Ge
jer), auy mieć możność pokrycia przewidywa
nego z kOllcem bieżącego roku ueficytu 1000 
rnb., wystąpił z podaniem do p. Gubernatora 
o zezwolenie na otwarcie w Łodzi hygieniczno
spożywczej wystalVy produktów, z dopuszcze
niem udziału w wystawie exponentów ze wszy
stkich gubernij Królestwa. Wystawa ma trwać 
od połowy listopada do połowy grudnia roku 
bieżącego. 

- Łódzkie Towarzystwo KredytolVe wy
stawia na sprzedaż 16 posesyj za niezapłaco
ne raty. 

- Straż ogniowa ochotnicza w Łodzi uzy
skała pozwolenie p. Gubernatora na zorgani
zOlVanie własnej orkiestry. 

-- Rb. 10 złożył p. Z. na wpisy dla nie
zamożnych uczniólV. 

-- - Uop. 36 złożyla na biednych służąca 
Eleonora K., jako karę za harde zachowa
nie się. 

Najwyższe naID'ouy, odznaczenia, rangi i zmiany, 

- Zostali zaL\yierdzeni: administrator parafii Ko
wale-Pańskie w pow. tureckim, wice-rogens i pro
fesor seminaryjum rZYll1sko-k1ttolickiego IV Włocław
ku, ks. Egidijusz Hadziszewsl,i, IV godności probo-

Z Towarz. Ogrodniczego Warszawskie
go. W dniach 11, 12 i 13 Grudnia r. b. od
bywać się będą IV Bagateli pokazy specyjalne 
ogrodnicze dla ogrodników wiejskich, którzy się 
zapisali za takowe, lub zechcą się jeszcze zapi
sać. Przez ciąg owych trzech dni, dwa ra7.y 
dziennie, od godz. 10 do 12-ej rano i od godz. 
2 do -l-ej popołudniu, uproszeni specyjaliści z 
grona Członków Towarzystwa objaśniać będą 
słuchaczom specyjalne hodowle z działu sado
wnictwa i warzywnictwa, oraz udzielać wiado
mości z parkoznawstwa i planowania. Życzą
cy sobie uczestniczyć w tych pokazach, winni 
najpóźniej w d. 10 Grudnia zawiadomić o tem 
Towarzystwo. Pokazy te będą bezpłatne. 

Sekretarz, Członek Zarządu A. Szaniawski. 
_. Wzajemne Towarzystwa ubezpieczeń 

fabryk i zakładów przemysłowych. Przedsię
wzięte w ostatnim czasie przez towarzvstwa 
ubezpieczeniowe środki, w celu popnMvienia 
swych interesów, wywołały wielkie niezadowo
lenie wśród fabrykantów. Jak wiadomo, OlH'ÓCZ 
znacznego podwyższenia premji, nowe środki 
ogmniczają dowolny wybór towarzystw i prze
~hodzel1ie z jednego towarzystwa do 'innego) co 
fatalnie się od bija na położeniu fabryk i zal\ła
dów przemysłowych. Otóż w celu wydobycia 
z tego trudnego położenia fabrykantów i prze
mysłowców, rada petersburskiego towarzystwa 
popierania i rozwoju przemysłu fabrycznego 
opracowała projekt nowego na wzajemności 
opartego towarzystwa ubezpieczeń, specyjal
nic dla fabryk i zakładów przemysłowych. 

- Magistrat kielecki poczynił w tych dniach 
starania: 1) o uzyskanie pozwolenia na zało
żenie IV Kielcach szkoły handlowej; 2) o wy
jednanie pożyczki w sumie 80,000 rb. na za
prowadzenie oś·wietlenia elektrycznego, mają
cego zastąpić dotychczasowe oświetlenie nafto\re. 

- - Próba pługów. Tow. rolnicze w Siedl
cach) pragnąc sJę przekonać, które z pługów 
krajowych okażą się najpraktyczniejszemi do 
orki w warunkach gub. siedleckiej, w dniu 



29 b m., na polach okolicznych, urządzilo pró
bę, na którą zaprosiło wybitniejszych wytwór
ców rzeczonych narzędzi. Do próby stanęły 
dwuskibowce, wyrabiane w fabrykach: J. Su
cheniego z Gidel; hl'. Broel-Platera zBliżyna; 
TO'L akc. B. Handtke z \Varszawy i Jana Za
wadzkiego z Klimontowa. Po dokonaniu prób 
wobec licznego zjazdu obywateli ziemskich, 
}}ier\\'szeństwo przyznane plugom dwuskibowym 
Jana Zawadzkiego z Klimontowa. które wyróż
uiły s ię lekkością chod u, niezmiernie łatwą 
regulacyją głębokości orki, i nader starannem 
i doldadnem wykończeniem. Drugie miejsce 
zdobyly sol)ie pługi J. Sncheniego z Gidel, 
trzecie hr. Broel Platera z Bliżylla i czwarte 
Tow. akc. «B. Handtke» z Warszawy. Wszyst
kie pługi pracowały bardzo dobrze, nie ustę
pując w niczem pługom fabryk zagranicznych. 
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Wiadomości ogólne. 

Zniżenie taksy pocztotlej . Od d. H stycznia 
1903 r. wchodzi w życie zniżona taksa pocz
towa od przesyłania pieniędzy i przedmiotów 
wartościowych, a mianowicie wszelkie listy 
pieniężne i przesyłld cenne warto ' ci mniej niż 
600 rb. opłacać będą za każdy rubel wartoś
ci po 1/ 4 kop., od 600 rb. do 1,600 rb. po l /S 

kop. z dopłatą 75 kop. za całą przesyłkę ; wy
żej zaś 1,600 rb. po 1/ 16 kop. od rubla z do
płatą rb. 1 kop. 7;) za całą przesyłkę. 

Jednocześnie od przyszltego Nowego Roku 
naj wyższa suma przekazów pocztowych lllb też 
telegraficznych zostaje podniesioną ze 100 rb. 
do 200 rb., za o})łatą do 25 rb. - 15 kop., 
Dd 25 rb. do 100 rb. -- 25 kop., od 100 rub. 
do 125 rb. - 40 kop. i od 125 do 200 rb. 
- 50 kop. Od jednego iuteresanta w ciągu 
jednego dnia na imię tegoż samego odbiorcy 
nie będzi e więcej przyjmowanych przekazów jak 
.5, każdy po 200 rb. Przy kilkll przekazach tele
graficznych na ogólną sumę nie więcej nad 1:000 
o})łata telegraficzna pobiera się w stosunku 
jednej depeszy, liczącej 25 wyrazów. 

- Departament lekarski wystąpił z projektem, 
aby przy wszystkich szpitalach miejskich były 
pourządzane kursy męskie i żellskie, w celu 
przygotowania jaknajwiększej ilości felczerów, 
felczerek, masażystów i masażystek, a także 
kursy akuszeryjne w celu przygotowania za
.stępu akuszerek. 

- Opłata za miejsce na targach. Podłllg wyjaśnie
nia senatLl, zarządy miejskie pobierać mogą 
Dpłatę za miejsca na targach jedynie od osób, 
które urządzają na nich sklepy stałe lub na
mioty na oznaczonej przestrzeni przez czas dłuż-
zy. Natomiast od ludzi, dowożących na furach 

zboże lu b inne ton'ary, albo też posiadających 
stoliki przenośne, niewolno pobierać żadnej 
opłaty za miejsce, zajęte przez nich na targach. 

- Żydzi i szkofy techniczne. W przyszłym rokll , 
jak donoszą z Petersburga do «Dziennika 
·Warsz.», ma być znacznie llłatw i ony dla ży
dów dostęp do szkół technicznych niższych i 
rednich. 

- Szkoły miejskie. Istnieje zamiar wprowadzić 
do szkół 4-cztl'roklasowych męzldch wykłady 
języków obcych i "'ogóle program ich rozsze
rzyć tak, aby kończący te zakłady nauko'we 
Dtrzymywali prawa na równi z tym i, którzy 
UkOllCZy1i sześć klas realnych. 

- Pozwolenie na broń. Wedłllg informacyi dzien
ników petersburskich) obowiązujące dotychczas 
p'rzepisy przy wydawaniu }1 0ZWOlell na. broil, 
przeznaclloną do ceJów myśliwskicJ" ulegną 
w krótce radykalnej zmianie. Pozwolenia takie 
wydają dziś naczelnicy powiatów lub też poJic
majstrz:y; na przyszłość projektowancm jest, 
aby je wydawali t. z. łO"'czowie powiatowi i 
gubernijalni , które to urzędy mają być wpro
wadzone jednocześnie z zamierzoną reformą. 
Pozwolenie na posiadanie broni otrzymywać 
lJędą mogli posiadacze najllllliej 08 morgów 
(50 dziesięcin) , lll'7,ędnicy, osoby stanu llprzy
wilcjo,rancgo i straż leKna oraz polowa. Oso
by, które kiedykolwiek byJy karane za kłuso-

TYDZIEN 

wnictwo, pozbawione niektórych praw, oraz 
nieletni- pod żadnym pozorem pozwoleil takich 
otrzymywać nic będą mogli. Cena pozwolenia 
na broll wynosić ma od 5 do 40 rubli. 

- Sprawa podtlyższenia taryfy na bawełnę azyja
tycIm, rozpatrywana w tych dniach przez de
partament kolejowy, a przy współl1dziale ko
mitetów gielclowych, oraz przedstawicieli dróg 
żelaznych, będzie ostatecznie roztrzygniętą przez 
komitet taryfowy departamentu dróg żelaznych. 
Podczas wyż wzmiankowanych obrad były prze
ciwne projektowi podwyższenia komitety giełdo
we, oraz l)rzedstawiciele dróg Warszawsko-Wie
dellskiej i Kijowsko-Woronezldej. 

~ 

Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 

- Wyszła z druku: Dr. A. W. Buckiewicz. - IV 
Geoltygienct powiatu ciechanowskiego gnb. ploc
kiej. Topografia, geologij a, geognozyj a i hygiena, 
jako przyczynek do badania zdrowotnośc i okolic 
",iejskich. Nakładem autora. Warszawa Hl02. 

- "Spowiedź lekarza", głośna praca (11'. lV. 
vVel'esajewa, która wywarła duże wrażenie i wywo
lała liczne komentarze, ukazała s i ę IV przekładz ie 
polskim, w nader starannem wydaniu i znajduje się 
na składzie głównym, w księgarni Jana Fiszera w 
'Yarszawie. Dz i eło to, z upoważnienia autora, prze
tłomaczył na j ęzyk polski p. Homan Gutowski. Po
lecamy je czytelnikom. 

- "Dla dzieci od Maryi Konopnickiej". Książeczka 
tan ia (20 kop.). Zbiorek ten utworów dla dzieci, 
podzielony jest nft 4 oddziały, odpowiadające czterem 
porom roku i ozdobiony Jicznemi wizerunkami IV tek
ści e . Jest to dar poetl,i naSZ~'111 dzieciom, który z 
pewnością znajdzie szerokie rozpowszechnienie. 

- Dzieła Zoli. Francuzkich wydall dzieł Zoli 
sprzedano następujące ilości: «La Fortune des Rou
gon» 3;),000 egzemplarzy, «La Curce » 47,000, «Le 
Ventre de Pari » 43,000, «La Conquete de Plas
sans » 33,000, «La Faute de l'AbM Mouret» 52,000, 
«Son Excellence Eugime Rougoll» 32,000, «L'As om
moi]'» lJ2,000, « Une Page d'amoul"» IH,OOO, 

ó 

z kominów domowych i fabrycznych. Istnieją dzia
łania bezpo~rednie, dla których nie wahamy iQ 
pomieścić dymu pomięclzy truciznami, tell1bardziej 
że działają powolnie .i niepostrzeienie. Dym i sadze, 
to jest lotne i stałe produkty palania ię węgla, 
są dlatego tak szkodliwe, że zaw ierają wiele związ
ków trujących, o czem łatwo się przekonywam)' 
l': na tępujących danych , zebranych drogą anal izy 
chemicznej : Na tysiąc części suchej sadzy znajdu
jemy: węgla nieczystego 3nO, węglowodorów 123, 
substancyi organicznych rozmaitych 20, kwasu ~ i ar
czanego -l3, kwasu solnego 14, amoniaku Ił, że

laza metalicznego i tlenków żelaża 2G, innych ma
teryi nieorganicznych 312, wody etc. 5 cz\~c i 
razem l.000. 

Im więcej IV danej okolicI' je~l' 1\' użyciu węgiel 
kamienny, jako środek opałowy, tembardziej powie
trze jest zanieczyszczone, bo sadze drzewne są da
leko mniej szkodli wo. Mó\\'il i ~my tylko o produk
tach stałych, ale nie należy zapom inać, że II" po
wietrze dostaje się z kominów jeszcze siarkolyoclór, 
gaz nadzwyczajnie tr uj ący i tlenćk węgla, lIrorzący 
się zawsze, ilekroć węgiel spal i s i ę przy niedosLa
tecznym dopływie tlenu. Ni emało także do ' tąje i ę 
do atmosfery klyasu siarkowego, który pod wzglę
dem własności trujących nie ustępuje swo im d Irom 
poprzednikom. 

Streszczając to, cośmy pOlYiedzicli wyżej. Iyypa
dnie, że dym, wydzielający s i ę lak obficie IV mi:t
stach dobrze zaludnionych, wywiera następujące 
ujemne skutki: l) Zanieczyszcza ściany domólY i 
tamuje dostęp do ziemi promieniom bakteryjobójczylU. 
2) Zapełnia powielrze znaczną ilośc ią kwasu siar
kowego, siarkowodoru i tlenu węgla, a także kwa
sem si arczanj'Jll , który o ' iadając na przedmiotach 
metalowych, niszczy je z biegiem czasu . 

Jakże uniknau złych skutków cl\'JIlU tak oblic il' 
wydzi elającego s i ę w' miastach? Trzeba-odpowiada 
prof. Gautier-przepu zczać dylU przez komin Ircs
pół z parą wodną, według rady Schlossinga i Gc
rardina. Para wodna, zwłaszcza ochłodzona poniżej 
50u, oczyszcza znakomicie dym ze szkodliwych do
mieszek. Niezależnie od tego trzeba używać przy
rządóI\" zmniejszających wydzielanie ~ i ę d)'mu przez 
jak nąidokładniejsze spalanie s i ę węgla IV piecu. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

«Nana» 1\)3,000, «Pot Bouille" \)2,000, «Au - W dniu 30 października (12 li:;topada) II" o,adzie 
bonheur des Dames » 72,000, «La joie de vivre» młynarskiej <Geruh IV pow. piotrkowskim, na ~przl' 
:H,OOO, «Germinal» 110,000, «L'OeuITe» 60,000, daż mebli, krów, koni itd. od sumy 312 rb. 
«La Terre» 12U,000, «Le Reve» 110:000, «La - 20 grudnia (2 stycznia) w sądzi e zjazdowYIIl II" 

Bete humaine» ~H),OOO, <tL'Argent:o 86,000, «La Piotrkowie na sprzedaż nieruchOJllości, położo/lej )Ia 
terytoryjulll g runtó\\' Ill. Piotrkowa pod ,\2 polic. G:\fI. 

Dćbacle» 202,000, «Le docleur Pa,cah> !JO,OOO. hipot. 461, od sumy 1500 rb. 
«Lourdes» 149,000, (Paris ~ 8 ,000, <dtome» 100,000, _ 30 października (12 listopada) na komorze II' (;ra
«Fćcondite» 94.,000, «Tra'laib 77,000 egz. Razem nicy, na sprzedaż skonfiskowanych towarów, od ~1I11l)' 
2,283,000 egz.-Bez przesady dodać można, że t y- 1372 rb. 77 kop. 
leż egzemplarzy \yyszło w lłumaczeniach cudzo- - 20 października (11 listopada) na placu Aleks:tn-
ziemskich. dryjskim na sprzedaż lIIebli . 

- 9 (22) listopada w urzędzi e p-tu brzezi)l~kiego na 
- <Kur. War. ' ukoflCzył niedawno druk większej po- dostawę w ciągu 190:3 r. artykułów żJ' wllości dla :iZI,i-

I\'ieści p. Krzyżanowskiej p. t.: «Ogniwa». Koilcząc tala Św. Stanisława w Tomaszowie, 
tę powieść, podal jednocześnie obrazek K. Tetma- - 12 (25) listopada w m. Pabijallicach na ~]lrzedaż 
jera z dawnych Tatr p. t. : «K1·ystka ». Zestawienie mechanicznych warsztatów tkackich, od wmy 4250 rb. 
to, przypadkowe, uważamy za b. szczęśliwe, bo da- - Tegoż dnia w urzędzie guberuijalnym piotrko\\"
je ono możność myślącym czytelnikom wyciągnęcia skim na dostawę w ciągu 1903 r. d ł a ,rięzienia IV III. 

zoil paru krvtycznych, porównawczych wn iosków: :Eodzi opału, od celi: 9 rb. za pólkubiczny sążell drze-
J , \\"a i 15 kop. za pud węgla kamiennego. 

IV «Ogniwach» widzimy od początku do kunca _ 2 (15) listopada w izbie skarbol\"ej piotrkowskiej 
i życi e papierowe i ludzi papierowych, IV dodatku na dostawę IV ciągu 1903 roku 1-106 sążni drzewa i 
przemawiają oni wszyscy jednakowo - papierowym 208 pudów 151 1 ~ funt. św i ec łojowJ'ch dla częstocbow
(t. z. «literackim ») i ęzyk i em; « Krystka ~ za to- skicj brygady straży pogranicznej \\' pO ll"iatach: często
to sama prawda życiowal Język w «Ogniwach », chowskim, będzińskim i olkuskim. od sumy 3 997 rub. 
zwłaszcza II' ] -ej ich połowie, pełen sztucznego 45 kop. 
opl'acol\"ania i frazeologii; w «lCrystce» - pełen 20 grudnia (2 stycznia) w sądzie okręgowym I'iotr-

, kowskim na ~przedaż nieruchomości, położonych: 1) 
prostoty i zwięzłosci. w Sosnowcu pod .\2 35183. od sumy 10000 rb. 2) 

Nie chcemy przez to powiedzieć, żeby «Ogniwa» tamże. pod .\~ hypot. 156. od sumy GOOO rb. 3) w Ba
pisane były bez talentu; ale obrazek Tetmajera na- łutach Xowych IV po\\". łÓdrJ,illl. pOlt .\2 polic. 17, hi
zwalibyśmy skonczonem małem arcydziełem, gdyby pot. 19A, od sumy .500 rb. 
nie to, że autor «!Crj'stki », każe swej bohaterce -- 21 grudnia (3 stycz/lia) IV sądzie zjazdowym w 
l\" chwil i rozpaczy i « I\'Hciekłości », wyrażać jej 1lI. Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości, położollych: 
te uczucia rozlegającym się po lesie śpiewem . Ja- 1) w Jll. Xoworadolllsku. przy ul. Stodolnianej pod .\ 2 
ka szkoda: jest to bowiem jeden jedyny dysonans polic. 56, hypot. 46. od sumy 250 rb. 2) we wsi Rall-

. . 'kowice w gmiJlie Dąbrowa p-tu Xoworadolllskiego na 
nieartj'styczny IV «lCrystce» . "\V takiem usposoblOnm sp rzedaż domu, stodoły, chl ewu. szopy do rozebrania. 
duclla nikt chyba n.ie śpiewa?.. Zdumiewa nas LO od sumy 167 rb. 
tem więcej , że, myśl ąc o Tetmajerze, nic możemy - 20 grudnia (2 titycZll ia) 3) \I' Wolborzu na sprze
zawsze nie podziwiać jego wielkiej ullliej~Lności daż lJ 2 morgi ziemi <za Piaskami " od sumy 150 rb. 
\\"czucia s i ę w duszę człowieka i IV duszę przyrody! 4) w Wolborzu pod .\2 polic. :\2, a ubezpieczcnia 128, 

M. D. od sumy 650 rb. 
---+-<l>--+-

RO Z~lliTOŚCI. 

- Szkodliwość dy/im. Znany przyrodn ik-popula
ryzator p. W. Umióski pisze o dymie i jego złych 
skutkach. 

Poznaliśm~' już bardzo wielką liczbę rozma i tych 
trucizn, ale li czba nieznanych nam jest prawdopo
dobnie jeszcze większa! Do rzędu takich niedawno 
zbadanych tmcizn należy-dym , wydobywający s i ę 

- 20 grudnia (2 ,;tyeznia) w sądzie zjazdowym II" 
111. Lodzi /la ~przcdaż nierllchoJllośc i , [lolożoll ej w III. 

:Easku przy ul. l'iotrkowtikicj pod .\2 156. od sum) 
250 rb. 

- 27 listopad,L (10 grud nia) II' IIrzędz i e p·tu CZ~ · 
stochowtikiel{o na do,;tawę IV cią~1l 1903 1". dla szpitala 
R. ::\[. Panny II' Częstochowie artykulóll' żl'wuo 'Ci, /la 
ogólna S UlIl ę 2402 rb. 75 kop. in minus. 

- 20 grud nia (2 ,tycznia) w "1dzie zjazdowym II" 
Piotrkowie !la sprzpdaż: 1) nieruchomości, po!ożont 'j 
na tcr)·toryjulIl gruntów JII. Piot rkowa przy wsi ;\[icha
lów pod .\2 794, od sumy 200 rb.; 2) lIierucholllo.~ci \I' 

!:lulpjowic pod .\2 pol. 2 O hip. 103, ocl sumy 10000 rb. 



6 TYDZIEN M 45 

20 września (2 Rtycznia) w s~clzi() zjazdowym w I~o
dzi, lIa Rprzedaż Ilieruchomości, położonych w tClllże 
mieście: l) przy \II. Milsza pod .\2 821-A, od sumy 
~79!)5 rh.: 2) przy ul. Dzielnej (róg W idzewskil'j) pod 
.\~ l-lRJ ?'(j. od sumy 25000 rb.; 3) przy \II. Wkolajew
:;.I;it'j pod .\~ 535-,\ '61, od sumy 30000 rh .; 4) na rogu 
fin'dnil'j i \\' schodniPj pod .\! 431. od Humy [lOOOO rh.; 
li) Ila rogll ~:iPnatorRkiej i Grabowej pod .\~ 90.J,-K, od 
~ullly 2()OUt) rb.; 6) przy ul. \\' ólczalH,kil'j pod .\2 8W~ 123, 
0(1 Hll1llX 175000 rb. 

OGLOSZENIE. 
Syndyk Tymczasowy massy upadłości 50-

snowickiego kopca llIoszka Kenigsl}el'ga ni
niejszem zawiada: S. Wejnherga, J. Spie,y~1<a, 
R. Rejllgewirca, 1\1. , . 'Yejssa, Ch. Berlinera, 
L. Jolisa, S. J. Wejssa wszystkich w Toma
szowie zamieszkałych; ~1. Szwejcera, K Tela
lcowskiego, 1\1. Szelcora, .T. KrulJlOłowskiego, 
J . Hasldowicza, M. Hedela, F. ](amiflsldego, 
W. Szpringem, J. 'zladowskiego, S. M. To
biasza, E. Burcho"'skiego, S. Felixu_ Sz. Gi
tlem, D. Fcrensa, 1\1. Zmigroda, W. LUllllau, 
A. Bermana, Z. l\larkowicza, Sz. Zyskinda. 
H. Bienkowskiego, 1\1. .Jloroza, ;\f. Fiszela, 
wszystkich w Sosnowcu, będzińskiego powiatu 
zamieszkałych: N. G-utmana w Dąbrowie, bt'o
dziils!i:iego po,riatu; ~z. Sz<\jna, Cli. D. Ros(\n
lJlllma, D. Zmigrocla, J. Klejna, X. Zmigl'uda, 
J . Kubickicgo, w 'zystkich w Będzioio; firmę 
«l\fierzyllski i Pol» 1\1. Dancygera, J. :\lond I'Y, 
1\1. Ejchnera, A . .l\1. 1\Iinca, wszystldch '" Lo
dzi; M. Lipsldego \I' Częstochowie; W. Pilaw
skiego w Olkuszu, Kieleckiej gubernii; J. Ma· 
linowskiego w Warszawie oraz wszystkich 
illllych niewiadomych Syndykowi wierzycieli 
tejż'e massy, iż decyzyją Sądu okręgowego 
piotrko,rskiego z dnia ;) (18) października 
1901 r . został im wyznaczony nowy o. tate
czny miesięczny termin do sprawrl!:enia ich 
wierzytelności, licząc od daty niniejszego ogło-

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 15 (28) października 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy I Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kuryjcr. 
4111 . 2.J, w ]Iocy osobowy 
9 lU. 2f1 rano pocztowy 

Do Warszawy 
3 m. 5 w nocy kury jer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 

2:~ grudnia (5 Rtj'cznia) w s~dzie gmilllly lll na fol
warku I'abijallire \1' pow. łaskim, na ~pl'7.edaż uicru
chnJllośei, położonej w m. Paliijanicach przy ul. ]\ oś
cil'lllej pou .\2 108. od :mmy 4000 rb. 

- 21 grlldnia (:3 Rtycznia) ,,- sądzie zjnzdowym \1' III. 
],odzi na ~przedaż nicruchoJl1nści. położonej w tcmże 
JIIieści!' IJrzy III. Xowej pod .\~ llip. 1298-i i polic. 8, 
od "lIlIIY WOt) rb .• 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 15 po pol. osobowy 
5 m. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po pol. osobowy 
flm. ,17 wiecz. osobowy 

8 m. 19 rano osobowy 
1 L 111. 3 rano osobowy 
l m. 32 po pol. pospiesz. 
6 111. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 

_. :lÓ grudnia (12 stycznia) \1' s~dzie zjazdowYIll w 
nI. l_odzi., lIa sprzedaż nieruchomości. polożonej tamże 
przy ul. Sw. ,Jakóba pot! ,\2 2f1. ot! HUlllj' ]5000 rb. 

Z Granicy i Sosnowca 
12 lU. 30 w nocy osobowy 

Z Warszawy 
11 111. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ '2 t gl'lldllia (? styczn ia) \I' sądzie zjazdowym w 
],odzi na "przcllaż nieruchomości, polożonych w tcmże 
mil'Śeil' : 1) lIa rogll .u licy Pasaż Szulca i LC~ZJlO. llod .\~ 
l.) Hl . L5GO. 15;;1. od sUJJly 7500 rub.; 2) przy szosie 
Hokicilbl;ipj pod .\ 2 G75-022, od sUJJly 20nO rb .: 3) przy 
ul. Poludniowcj i Targowcj pod .\2 ·100, ou sumy 2600 
ruhli. 

podług sprawozdań " Okólnika Roln iczo-Handlowego". 

ZBOŻA 
I J~ódź I Piotrków 

Ruble i kop .. za korzec: 

30 grudnia (12 Btycznia) ,1) przy 111. Zawadzkiej 
1loU ,\~ -1 ' -c ]7, od sumy 60000 rb. i lliżl'j: G) JJa rogu 
lilie Ogrodowej i Zachodniej [lou .\~ 289 1·1, od sUllly 
7!OUO rb.: 6) przy ul. l'aJ1Rkicj Jlod ,\2 320-I-a. od ~u
my 1:)()1)l1 rb.: 7) przJ' ul. Przejazd ,\2 52:) . i fl28 hip .. 
od Silili" (jOOOO 1 b. 

Pszenica wyborowa )6.()O 6.1;j )~ 3~ 5-· 
średnia ) ;j.W r)";) - .'J'J 

Żyto wyborowe ~4.!O-.J,.50 ~3.65 - 4.00 średnie 

18 (31) li~topada w urzędzie p·tu brzrzillskicgo 
lla n,tallracyję 1) ogrodzenia naokolo skwerów JlIipj
sl,ich w m. Brzezinach. od sumy 245 rb. 89 kop. (ill 
Jliinlls) 2) jatpk lIIięsnych w lll. Toma:;zowic. od SUlII)' 

2 Hl1 rb. 24 l,np. (in minus). 

Jęczmieli browarny ·LV5 ~3.t30-.J,.0) na kaszę 3.50 
Owies wyborowy ~3.00-- 3.20 ~2.90-3.3i5 

średni. 

szenia Syndyk Tymczaso wy Groch warzelny ) (U~O ) 

....... '--.. dW"'3~~~~··-- · Adwokat Przysięgły Aleksander Landsberg. 
" 

pastewny ) 3.00 ) 

FARBIARNIA PAROWA 
Pralnia Ohemiczna 

oraz: 

ZakłaD Dezynfekcyjny 
C H~ Q E B E R 

-vv G1~OCI-'lOWIE, 

TelefoJlII ~l! 164. 

Ma zaszczyt podać do wiadomości Sza
nownej Klijel1 teli, że magazyn znajdujący 
Fię przy ul. ~Ial'.,załkowskiej Nl 115 
przeniesiony został na ulice; SIł:~"N Ą Nl 2 
(róg :.\farszałkowskiej) w domu Towarz. 
"Rossya" • 

Filija zaś w Częstochowie z domu 
Hermana przeniesioną została do sklepu 
pod firmą "Aleksandra", Aleja 2 ]\l! 34. 

Zakład pierze i farbuje wszelką garde
robę damską i męzką. firanki, dywany, 
koronki i pióra oraz aksamity. 

Magazyny oprócz wyżej wymienionych: 
Xiecała 9 
Xowy-Świat 49 
Chlodna 2 

Leszno 4 
Dzika 7 
Długa 19 

ćJ s 3 
DOM HAN'DLOWY 

"cJJracia &EenzinoDDU" 
podaje do wiadomości o otwarciu w Warszawie oddziahl, który za
łatwia wszelkiego rodzaJu handlowe polecenia dla Cesarstwa, SybeI'yi 
i Daleldego "Wschodu, jako to: kupno, sprzedaż, reprezentacyje, ubez
pieczenia i ekspedycyj e towarów lądem oraz morzem na statkach 
Floty Ochotniczej do Władywostoku, Mikołajewska nad Amurem, 

Chaborowska i Port-Artura. 
Zarząd oddziału w Warszawie powierzony zosiał p. Adolfowi 

Przygodzkiemu 
"Warszawa Graniczna 8. (2-2) 

Główny Kantor w ]vtoskwie, oaaziały w Oaesie i Właaywostoku. 

Dla kaszlących 1 osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LELIWA 
-vv s l .::ladach aptecznych. i aptekach. 

(W. B. O. 5.J,80) (l0- 9) 

5000 
Vin St. -RaphaBI butelek starki 

Łódź: Zielona 5 
(6- 2) Administracyi domu 

poszukujc urzędnik poważnej instytucJ'i, 
• mogący dać hypoteczną gwarancyję.-IV ia

(żytnieJ) domość w Redakcyi <Tygodnia. . (2- 2) 

Praga: Brukowa 32. 

Najlepszy przyjaciel 
żołądka. 

rRZErnZNE W SMAKU I 

na zasadzie pozwolenia władz ak
cyznych jest do sprzedania (deta
licznie od 20 butelek) w dobrach 
Grabowo - Sulimy przez Łomżę· 

1(6.200 
miesięcznie 

Stawi ski. Cena butelki (Szampa~- i. więcej może zaro~ić każdy, podją,wsz,Y 
ki) z opakowaniem loco sL K. Z. Się. agent~ry yrzednllotu łatwo zbyt znaJ-

. . ' dUjącego I nlOzbędncgo w każdem gospo-
Gl,aJewo, Rub. 3_ darstwie domowcm. Oferty (i w rosyj . języ-
(\\. B. O. 6701) (.J,-3) ku) kierować: Leopold Feith, Wien VII, 2. 

ze wszystkich znanych (8--2-8) Zaginęło świadectwo dellozytowe,I-----------l.:..--~~ 

Wl·n J'est ono naJ'Wl'ęce!i Zatwierdzone przez JW. Ministra , li wydanc przez Dyrekcyję Towarzystwa Kre-, . 'l dytowego m. Piotrkowa w dniu 29 Sier- Spraw Wewnętrznych i kaucY,jonowane 
WZmaCnIaJąCe, pOSl ne pnia za .\'2 10 na złożone do depozytu pod firmą 't ' Towarzystwa przez Helenę Zaremba rb. 
l OnlCZne. 500, w listach zastawnych lU. Piotrkowa. WarSZaWSkI' o HI'urO O łos o '" Świadectwo rzeczone j est obecnie nie- " O [Zon Compagnie du VI"n ważnem. (3-2) .. . Otwa.rte w \VarszaWle przy ulICy Wlerz-

Potrzebna 
nauczycielka 

gimnazistka na wieś do dlróch panienek, 
do przygotowania do III i Y klasy "im
nazyjuJlI. Bliższa wiadomość w redakcyi. 

(3- 1) 

}IAGAZYK 

MUZYOZNY 

W, A, WALI~KIEG~ 
ul. . Orłowskiej > 

W domu W. Dudzińskiego 
zawiadamia, iż otrzymał znaczny transport 
harmonij w cenie od 2 do 25 rub. i 01'

gau],ów do nich w cenie od 12 k. do rb. 2 
lr. 51) za sztukę . Hramofolly, Fonografy 
od 20 do 80 rb .. duży wybór plyt i wał
ków do nich. Posiada również na składzie 
nowe i używane fortepiany i pianina róż
nych fabryk Ila wynajęcie i na sprzedaż; 
fis i fllithal'Jnonije. aryj ozy, flety, kornety, 
klal'llety, cytry. bałałajki, polifony, feniksy, 
iutolly. arystony. Rkrzypce. wiolonczele, 
gitary, wszelkie Ftruny, samograją,ce albUJll\'. 
zegary, dzieci11J1ezabawki-automaty gnł.
ją,ce i poruszające się ód 5 kop. do 5 rb. 

Przyjmuje wszelkie l'epal'acyje, a 
także stroj enia, korekty i wszelkie 
llrzoróbki. (3-1) 

Jest do sprzedania plac, urzestrzen1 

8000 
łokci kwadrat. Wiadomość na mirjscu: 
ulica dIoskiewska. (dawniej Bykowska). 
przy kolei za tunelem. dom Gogolewskiego. 

(6-1) 

POWSZECHNIE ZNANY 

....-v,)ARAGO~~ -.r 
na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

({ VENUS» puder S t. -R a p h a e I. V a I e n c e, I!D!!O!!!!!dz!!i!!si!!ej!!sz!!e!!g!!o !!n!!u!!m!!e!!l'u!!!!!do!!ł!!ąc!!z!!a!!s!!i ę!!!!!a!!rk!!'u!!sz!lbowej X!! 8, wprost Niecałej . - Telefonu 
poleca się jako nieszkodliwy. subtelny i nie-

Dro
A me France 62 powieści p. t. .\1 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano dostrzegalny. Sprzedaż wszę(1zie po 15, 

, ". (10-5) «O ]H I L I J O N y». do 10 wieczór. 30, 50 kop. i rb. 1. (26-18) 

Redaktor Wydawca Mirosław Dobrzański. 
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tylko łaska",·y panie, czy nie zapóźno wzięliśmy się 
do tego wszystkiego. Od dwóch miesięcy generalny 
plenipotent sil' Johna Ollertona, pan Walburg, za 
mojem pośrednictwem zaciągnął bardzo ,,'ielkie po
życzki na Whitesandshouse. Majątek ten, o ile wiem, 
w trzech czwartych obdłużony, a jak mię wieści 
dochodzą, ze staroż3,tnego zamku sprzedają meblo, 
obrazy, książki, zbiory, wszystko co się da sprzedać. 
Daje to presumpcyję, że od dwóch miesięcy obawiano 
się o swe prawa do Whitesandshol1se i sprzedawano 
co się tylko dało, by jak najwięcej wyciągnąć pie
niędzy . Ja sam pośredniczyłem w pożyczce stu pięć
dziesięciu tysięcy funtów. Poważna suma, prawda? 
Bądź co bądź jednak należały ocalić, a nade\yszystko 
hOllor panu nakazuje odebranie siedzibę ojców. Otóż 
jutro pojedziemy do Londynu pierwszym pociągiem 

jaki idzie, zelaje mi się o godzinie 7 -ej minut 25 rano. 
Przygotuj się pan dziś do drogi, we właściwym cza
sie staw ię na dworcu kolei i bądź dobrej myśli. 

A oto jest dekret sędziego . 
Oddal mi papier i pożegnał mię skinieniem 

głowy. Wziąłem ze sobą Alfon a i smutny podążyłem 
do hotelu, nic niepokojony przez nikogo. 

XIX. 

W Londynie stanęliśmy późnym ,,·ieczorem. Pan 
Ol'ley za"'iózl na', to je -t mnie i Alfonsa do hotelu, 
którego nazwiska dzj~ już nie pamiQtam i żegnając 
mnie rzeki: 
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Dlaczego? 
Bo już teraz stoi na drugiej stronie ulicy 

czterech milicyjantów i naradzają się ze sobą. Cze
kają zapewne na komisarza i zaraz tu po Bas przyjdą. 
Czy pan chce, żeby nas wzięli do części? Ha! jeżeli 
pan tak chce, to dobrze, chociaż ja bym wolał, 
owszem, ale nie ... 

Nie bój się, nie przyjdą i nie wezmą nas. 
Żartuje pan chyba, przecież wied7.ą, że tu 

jesteśmy . 
Tak, ale nas nie wezmą. 

- Nie, a dlaczego? 
- Dlatego, że IN Anglii nie wolno nachodzić 

domu obywatela, chyba za wyrokiem sądowym, a 
oni przecież wyroku nie mają. 

Takie jest prawo? 
Takie. 
Hm! jak Bozię kocham... przyznam SiG, 

do:ć głupie prawo, choć jak dla nas bardzo dobre. 
Słowo onoru daję, dziwny naród te Angliki. U nas 
toby już dawllO rewirowy przyszedł i capnął do 
części, a tu nic wolno. Głupi naród, żebym tak 
spuchł, to czyste pomidory!. .. 

- Bądź łaskaw przejść do tamtego pokoju i 
tam czekać. 

S110jrzał się na mnie, rLlszył ramionami i wy
s·zet/t. Zostałem sam i począłem r07.myślać nad mojem 
położeniem, które bądź co bądź nic bylo godne za
zdrości. Znajdowałem się w kraju obcym, bez przy ja-

o Mi lij 011 Y 62 
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dół i znajomych, wzbudzający podejrzenie, sam so
bie zostawiony, z dość szczuplemi stosunkowo zaso
bami pieniężnemi, gdyż z tego com wywiózł z Kielc, 
przeszło jedna trzecia już poszła na podróż i na utrzy
manie Anielki u pani Noiret. 

Przypomniałem sobie teraz potrzebę napisania 
do mej złotowłosej dziewczyny. Jakkolwiek bowiem 
sprawa się pokieruje, bądź co bądź, mam już w mie
szkaniu pana Orley pewien stały punkt, w którym 
będę mógł odbierać listy Anielki. Z drogi pisałem 

l10 niej kilka razy, ale ani jednego listu od niej nie 
odebrałem i odebrać nie mogłem, bom nigdzie dłużej 
nie bawił. Teraz atoli stan rzeczy był inny. Czy tak 
czy owak, zawsze przJ.jdzie mi w Truro dłużej po
siedzieć. 

Znalazłszy na biurku pana Orley papier i lw
perty, usiadłem do pisania listu, w którem obok 
słów gorącej miłości donosiłem mej ukochanej o 
stanie mych interesów i zakomunikowałem jej adres, 
pod którym może do mnie pisać. 

List ukończyłem a pan Orley nie wrócił. Po
szedłem do okna; poIicyjanei wprost domu na cho
dniku w liczbie czterech ciągle stali, mając pilne oko 
zwrócone na drzwi mieszkania pana Orley. Westchną
łem, pomyślawszy sobie, że jestem u więziony - i znu
dzony wziąłem do ręki gazetQ zatytułowaną «Merkury 
of Plymoutll». Nie była jeszcze czytana, bo opaska 
na niej leżała nietknięta, 

Losem moim widać bSło, bym zawsze za pośred
nictwem gazet otrzymy\Yał dotkliwe i niel:ipodziewane 

~oJ od 'uUl~d ;:>'llf.\'cluz M~ow .\zO 
. «o,§o.lTI}[ 

-".law» lA::>)jupa.l op InnowATd op ;>uq::>o! 9JllO -
~ Ul.CuIOA\ 

~ał'B'+soz .cp.§ ';>!UAZ:> Z'B.10l ZSH~·CUl ulld ?90 -'-
''l{uud UlUlpl1łS -

~OUW!Z ;:>'BIA\Umzo.lOcl AWa?OW AZ::> '1!0210dsn 
uud eIS ~AZO 'S'BU n m[J\PI'1:l'.j. 0'+ UPIAA\Z ·;>'B?U.lqo 
o:> mmcl OłU!W OlU 8? 'nu'lltI e!s WUUZAZJd -

:p(OZJ ! 
e,+az'B.§ 0!UZJK'+U1.lT0l.\S ł.\?OłZ 'łAz:>\lO}IR 'f9)lolTs woz:> 
-lU AUOZSIl.lZA\O!U 'Kł.BU~J UO,+ O)"'\} 'u!uarsalllll 0~0Up 
-U? OI.Cq ;>uuz 01U O,710~ AZ.lUi\\f uu 'łU1Az:> APD 

'ol1apl'lll ,+sof Ol OJ 'AW.\Z:>'lląoZ -
'm[fl1A\0{Z:> o.§o,+ [9}jOc!s ł'BAIO'+ 

-Lu 01UUl oq 'els :>ufnwuq UI0Pj0Z.lPO PlUJ, -
~ <<lllS"\woz.ld Dz.Ta:>k~p 

łl1'+A'+ 1s0u o:> 'pulhm ua,+ 0'+ .\zO · iCW~U,+ .Cz:> orv 
·!AI.[}I !e:>klO.§ OIA'+ 0!qos A\ t:lf'BP'B1Sod 'A:>OUI9d !a!2IalUp 
}I'll+ uu A:>ufmIZSO!W P9JUU 'ibUlOd pU21z UT0łU1A\'BUU,+S 
-uz wO'+ p'Bl! els OZSM'BZ 'oz:>l}O!ZPOłW fUPU1S 'ZS01zP 
-fop OlU o~azJ!u op l zsofusclod mllSi\zsAI Ol 'kll1'+ 
-uu fa'+S!A\.DI '!e::>u.1011 ~OA\S 1.lT01U0!SO!Un eIs łUA1'BPPO 
zso!zpeq llud 110?of al'B 'OZ.Iąop 0!ZP~9d a~ 'ef0!ZpUU 
UlUli !. UUAZJ'BZ els OZ.ląOp UA\U,lclS 'f0MS !)ISUl z e!s 
~9)[odsn ! U01.roIlO o!u'Bcl ';>~B!SU u'lld z:>'U}l -

:Plaz.l 'o!um 
uu 01~UP ::>uz.qud ! 0!1I'B[0}[ uu lU.\\O,+so.rdAAI }I!UU0!ZP 
moz::>od 'AZ:>O uu 0PIOU!q a!uz:>.\'lUUlo'+SAS ! OUI0A\. 
łA?OłUZ 'a!lIpo.§L\\ W!U Al {pulsn 'lafOJ O!qos łUUIlSAZ.IU 

- 009-

- 501-

- Zażądam satysfakcyi do redaktora; dowiem 
SIę kto im dał te wiadomości. 

Uśmiechnął się i rzekł: 

Ośmielę się panu powiedzieć, że to niema 
żadnego celu. Co nam na tern zależy, kto pisał ten 
artykuł? A potem wiemy dobrze jego źródło. Co się 
zaB tyczy satysfakcyi, to nie rozumiem, jakiej pan 
chcesz? Może pojedynek. Najprzód w Anglii niema 
zwyczaju się pojedynkować, to rzecz francuzka i dość 
nierozsądna. Pozwolić się zabić temu, kto mię obra
ził, przyzna pan, że nie jest satysfakcyją. Nie panie l 
inaczej nam trzeba postępować. 

Poprawił się na fotelu i mówił: 
- Artykuł ten jedną. przysługę nam oddał: 

przypomniał nam «Daily News» . Jeżeli bowiem w 
tak poważnym dzienniku, twierdzono zaraz po śmierci 
sir Wladysława Ollertona, że on zostawił starszego 
syna w Polsce, to twierdzono na pewnej podstawie. 
Otóż należy nam dowiedzieć się, jaka to była pod
stawa. Pojedziemy do Londynu i zbadamy te rzeczy. 
Prócz tego mamy jeszcze jedno źródło bardzo poważ
nych wiadomości. Sir vVładysław Ollerton miał sta
rego i przywiązanego sługę, który prawdopodobnie 
żyje, jakkolwiek nie wiem, gdzie mieszka. Gdy zaszła 
śmierć sir Władysława, mnie nie było w Anglii. 
Bawiłem wtedy przez kilka lat z rzędu na stałym 
lądzie, a stosunek mój do sir Władysława był taki, 
że nie moglem ocleń żą.dać poufnych z\Yierzeń, jak
kolwiek prowadziłem mu kilka spraw i zdaje mi 
się, potrafilem w nim wzbudzić szacunek. Lękam się 
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